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ZSRR zaofiarował
EgiptowS

ścisłą współpracę !
gospodarczą j PUjWSTilWMy

KAIR. Agencja France Pres.

se podaj e , że rząd radziecki
zaoferował „ścisłą współpracę
z Egiptem w dziedzinie go­
spodarczej".

Agencja precyzuje, że pro­
pozycja radziecka złożona zo­
stała w poniedziałek bieżące­
go tygodnia podczas 75 minu­
towej rozmowy między egip­
skim ministrem finansów a

ambasadorem radzieckim w

Kairze Kisielowem.

w ramach posiadanych uprawnień
i praca polityczna bez demagogii
to droga na której
Związki Zawodowe

mogą

odzyskać zaufanie klasy robotniczej
D ozpoczęte w dniu Wezb- 1 związkowej, o braku znajomo-

rajszytn VIII Plenunń ści potrzeb mas, a w ślad za

dziewczęta w pięknych
ludowych strojach wezmą u-

dział w obchodach święta naro­
dowego Rumunii, które przy­
pada pojutrze.

♦'
Obrazek z Egipt ą: Turyści
•r e hłądach.

CAF - fot. Janik

w dniu wezó- ’

VIII Plenum
CRZZ ma na celu dokonanie i

decydującej zmiany metod pra_ ;
cy i uaktywnienie Zw. Zaw. i
w obronie interesów pracują- i
cych w walce o stałe polepsza­
nie warunków materialnych 1

socjalno-bytowych całej klasy
robotniczej. W swym refera­
cie „O pogłębienie demokracji
robotniczej w zakładach pracy,
o podniesienie roli związków
zawodowych w życiu politycz­
nym i gospodarczym kraju"
przewodniczący CRZZ W. Kło_
siewie? wytycza dwa podsta­
wowe . kierunki działania.'

O
Podniesienie znaczenia i ak­

tywności instancji związko­
wych w oparciu o istniejące
prawą i przywileje klasy ro­
botniczej, które dotąd często
były łamane i nie przestrzec
gane

oraz postulowanie, w opar- I

ciu o głęboką znajomość po­
trzeb klasy robotniczej, dalszej
poprawy jej warunków pracy
i życia.

Oba te kierunki działalności

związkowej są ściśle związane
i mają bezpośredni wpływ na

najważniejszą sprawę w na­
szym kraju — dalsza demo­
kratyzację. życia politycznego,
społecznego i gospodarczego,
na przywrócenie utraconego
częściowo przez Zw. Zaw. za­
ufania mas pracujących,

Okres miniony cechowa­
ła zbyt wielką bierność Zw
Zaw. wobec faktów naru­
szania praw klasy. rpbotnU,
czei przez niektóre zbiuro­
kratyzowane czynniki ad- •

ministracyjrie, W pogoni za

planem ulegając często teorii
prymatu walki o produkcję
aktyw związkowy gubił czę­
sto z oczu człowieka t pracy.
Godziło to w socjalistyczną
zasadę udziału klasy robot­
niczej W gospodarowaniu za­
kładem i współrządzeniu
państwem, podrywało zaufaj
nie ludzi pracy do sjw.ego
przedstawicielstwa związko­
wego.

Ocęn'aiąc krytycznie pra­
ce -wiązkową ,w świetle wy-
pa śbków poznańskich,.. Kłosie- ■
wicz dochodzi do generalnego
wn'osku, że przebieg wypad­
ków pozpańśkicb świadczy

°

poważnych słabościach pracy

Klasztor
Monte Cassino

odbudowany
Hdbudowa klasztoru bene­

dyktynów Monte Cassino
we Włoszech zbliża się do koń­
ca. Ostatni etap budowy to
wielkie organy, które podob­
nie jak niegdyś zajmą całą
tylną ścianę kościoła. Otrzy­
mają one 6270 piszczałek i 75

rejestrów.

tym 1 nastrojów, o nieumie­
jętności obrony interesów lu­
dzi pracy przed biurokratycz­
nymi wypaczeniami. , Dlatego
też VIII Plenum powinno za­
stanowić się nad tym jak za­
pewnić w przyszłości należy te

spełnienie--swej roli przez Zw.
Ząw„ jak nie dopuścić do na­
rastania konfliktów. Można to

uzyskać przez:

Bardziej sprawne' funkcjono­
wanie aparatu związkowego w

(Ciąg .dalszy na str. i) -
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Prawnicza frazeslosia Dullesa
nie może przesłonić iaktu; że

propozycjeamerykansko-hrytyjskie

noszą wyraźne piętno kolonializmu
Na dzisiejszej sesji plenarnej międzynarodowej konferen­

cji w sprawie Kanału Sueskiego, delegaci będą mieli
przed sobą teksty dwóch przedłożonych wczoraj planów.

■ merykański sekretarz sta­
nu Dulles zaproponował by

wszystkie funkcje związane z

zarządem nad Kanałem Su-
eskim powi erzyć międzyn aro­
dowemu zarządowi, w którym
Egipt byłby jednym z uczest-
ników.

Projekt delegata Indii Me-
nona pozostawią zarząd kana­
łu w rękach Egiptu, który
miałby do pomocy doradczy
Organ złożony z przedstawicieli
użytkowników kanału.

Mocarstwa zachodnie zdają
sobie sprawę, że ich propozy­
cje są nie do przyjęcia przez
Egipt, że są nie do pogodzenia
z jego suwerennością.

Dlatego -też Dulles włożył
wczoraj wiele wysiłków w to

aby przykryć istotną treść
swych planów licznymi fraze­
sami na temat postanowienia
suwerenności Egiptu. Rozumo­
wanie jego przebiegało mniej
więcej tak:

prawda, że międzynarodo­
wa kontrola pozbawia dane
państwo części suwerennoś­
ci ale przecież chcemy, aby
zasada międzynarodowej
kontroli przyjęta została
przez Egipt w formie ukła­
du międzynarodowego a pań­
stwo które podpisuje układ

daje tym samym wyraz swej
suwerenności,

T a prawnicza, frazeologią nie
I może jednak zmienić fak­

tu, że plan Dullesa ma- wyraź­
ny posmak kolonializmu.

Powszechnie zadaje się tu w

Londynie pytanie co byłoby J |||
. gdyby większość konferencji

przyjęła plan Dullesa. Jakimi
dysponowałaby ona środkami •

by narzucić swe propozycje
i Egiptowi,

Sam Dulles zdaj® sobie spra­
wę z braku realizmu, jaki ce­
chuje jego plan, i dlatego wzy­
wa:

„nie rozpatrujmy spraw
pod tym kątem czy propo-

: życie te będą przyjęte przez
Egipt, czy nie. Przekażmy
je Egiptowi a potem zobacz­
my dalej".
Ten punkt widzenia jest jed­

nak nie do przyjęcia dla wię­
kszej liczby delegatów.

Jak się okazuje, mocarstwom
zachodnim nie jest łatwo na­
rzucić w pełni swe plany ucze­
stnikom konferencji.

Więzienie w San Marino
było od kilku lat puste. Za­
mierzano już dyrektora wię-

® zienia posłać na emeryturę,
gdy wreszcie zjawił się

H| zień, który otrzymał
.. dwóch lat więzienia za ...

’

dzież samochodu. Rzadki gość
jW; jest nie lada atrakcją... tury-

''

styczną i stąd odpowiednio
traktowany. W przerwach
między wizytami turystów
więzień — jak widać na zdję­
ciu — zabawia się w piłkę
nożną z synami dyrektora

Żyrafy przychodzą niezwy­
kle rzadko na świat w niewoli
Tym większa radcść zapano­
wała w londyńskim ogrodzie
zoologicznym na wieść, że
„Maud“ przystojnej dlugoszyj-
ce udał się poród i zjawiło się
małe żyrafiątko. Któż nie u-

śmiechnie się do tak miłego,
tielankowego obrazktf.

Niebywałą o-

fertę otrzymał
od pewnej a-

merykańskiej
wytwórni fil­

mowej były
król' Anglii E-

dward VIII,
ofiarowano mu

ćwierć miliona
dolarów za ó-
degranieraz...
własnej osoby,
gdyż wytwór­
nia zakupiła od
jego małżonki,
pani Slmpson,

pamiętniki,
które swego
czasu wywoła­
ły taki skandal
w świecie. Po­
nieważ :kś'<ążę
jest mocno po­
różniony z dwo­
rem i ustawicz­
nie — mimo o-

każałej pensji
książęcej — w

tarapatach 1 pie­
niężnych, ■nie­
którzy sądzą,
że przyjmie

'

niezwykłą pro-,
pozycję.

Najdłuższe nogi świata! Na­
jeżą do młodej 22-letniej An­
gielki, panny Arletty Morisson.
P'eknę. długie nóżki można -o-

.dzienńje podziwiać w pewnym
nocnym klubie w Bristolu, du­
żym porcie angielskim, gdzie
Arłet,ty ..tańczy frenetycznego
kankana. W tajemnicżeni

• twierdzą, że *?• fok długimi
nogami zrobi Arletty szybko
podróż dookoła świata./ Oczy­
wiście; mimo 1 Wszystko, nie
„per pedes" lecz n- fprcszę-
nię Hollywood
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ilość — jedną

Sprawność aparatu związkowego

Szczecin pod względem ilości
dokonywanych przeładunków

jest naszym największym por­
tem. Prawie połowę obrotów
stanowi węgiel. Przez port
przechodzi 40tli> całego ekspor­
tu wę -'lewego.

Rekordową
czwartą całej ilości eksporto­
wanego przez pgrt szczeciński
węglą — załadował w lipcu br,

, taśmo wlec do załadunku węgla.
Ostatnio taśmowięc 'przełado­
wuje w dniach.nasilenia pracy
od 6 do 7 tysięcy ton węgla w

ciągu doby.

• Radoaktywne promienie
pomagają człowiekowi
W zwalczaniu

szkodliwych
owadów

Na wyspie Ćuracao (Amery­
ka Środkowa) rozmnożyły

się owady (naukowa nazwa:

callitroga hominivora) wyrzą­
dzające wiele szkody wśród
bydła. Przystępując do ich

zwalczania, postanowiono wy­
próbować nową metodę.

Najpierw nałapano tyle tych
owadów, ile to tylko było mo­
żliwe. Zabito wszystkie sami­
ce, a samce poddano naświe­

tlaniu promieniami gamma
radioaktywnych izotopów ko­
baltu Co-60, Celem naświe­
tlenia nie było ich zabicie, a

tylko sterylizacja.
Następnie wypuszczono wy-

sterylizowane sztuki. Po czte­
rech tygodniach stwierdzono,
że 70 proc, jajek owada było
jałowych. Po 4 miesiącach na

wyspie nie znalezictio ani jed­
nego jajka, z którego mogłyby
wylęgnąć się „młode".

Po upływie jednego miesią­
ca wygasła epidemia choroby
roznoszonej przez te owady.

Z 3,5 mstiwego

nasypu
ąutohKS wiszący
30 osób

stoczył sią w dół
W miejscowości Srebrna Gó­

ra na Dolnym Śląsku wy­
darzyła się katastrofa autobu­
sowa. Z trzy i półmetrowego
nasypu runął autobus wiozący
wycieczkę WDK z Wrocławia,

pośród 30 osób znajdują­
cych się w autobusie, 14 od­
niosło poważne obrażenia. Za­
bitych nie było.

Dochodzenia w sprawie wy­
padku prowadzi prokuratura
powiatowa i pow, komenda
milicji w Ząbkowicach.

Hiewypał
przyczyną
tragicznej śmierci

Mch cslb

D okonując podorywek,. trzej
mieszkańcy wsi Beszyn,

pow. Włocławek — Ryszard
Gontarek, Stefan Matczak „i.

i ,NMręsław Zakowieclai, znaleźli
■w ziemi nlęwypał z okresu

wojny. •

W pewnej chwili niewypał
eksplodował. Dwaj rolnicy po­
nieśli śmierć na miejscu, trze­
ci odwieź’ony do szpitala we

Włocławku R. Gontarek wal­
czy ze śmiercią.

Radziecko-polska
ekspedycja archeologiczna
szuka śladów

państwa
‘

aa Krymie
MOSKWA

W tych dniach przybyła
nfa.sta Kercż. na Krv

^

’ ’' ' ’t do
masta Kercż ha Krymie

.radziecko-polska . ekspedycja,
archeologiczną; której celem
jest zberanie materiałów do­
tyczących historii antycznego
państwa bosforskiego (V wiek
p. n.e.).

Grupą polską kieruje czło­
nek prezydium PAN; wicedy­
rektor Muzeum Narodowego
w Warszawie prof. Kazimierz
Michałowski.

Ze strony radzieckiej w ek­
spedycji uczestniczą pracow­
nicy Instytutu Kultury; Mate­
rialnej Akademii Nauk ZSRR,
Uniwersytetu Łeningradzkie-
go i innych placówek nauko­
wych ZSRR.

FoUgrafia chrześdhńskiego fresku
na ścianie etruskiego grobowca

jee
włoskich archeologów

— niestały miejsse w kiórym się on znajduje
jest ncdEl uczonym nioznane

RZYM
W ielką sensację wywołało zdjęcie zamieszczone w jed-
”

nym z większych tygodników włoskich, przedstawiające
fresk chrześcijański na ścianie jednego z grobowców etru­
skich.

Tl la archeologów jest to wy-
O padek szczególnie ciekawy,

ponieważ dotychczas nie spot­
kano fresków chrześcijańskich
w znanych grobowcach etru­
skich.

Fresk, na zamieszczonym
zdjęciu,’ jest w stylu bizantyń­
skim, chociaż jak twierdzą
rzeczoznawcy, wykonany on

był przed epoką bizantyńską.

Miejsce, w którym znajduje
się fresk jest nadal tajemnicą.
Zamieszczona- fotografia jest
nie podpisana i należy do jed­
nego z grupy, „poszukiwaczy",
którzy „interesują się“ starymi
grobowcami a zwłaszcza war-

tościowymi przedmiotami, ja-
yvVWWYVYWVVV

Amerykanie ukrywają
prawdziwą sytuację
ludności Okinawy

PEKIN.

Budność wyspy Okinawy,
oderwanej od Japonii przez

Stany . Zjednoczone i prze­
kształconej przez nich w bazę
wojskową, walczy od dłuższe­
go czasu przeciwko panowaniu
na wyspie wojsk amerykań­
skich.

Niedawno komitet wykona­
wczy Rady Krajowej do ure­
gulowania problemu Okina­
wy. zwrócił się do dowództwa
amerykańskich sił zbrojnych
na Dalekim Wschodzie, o ze­
zwolenie na zwiedzenie Okina­
wy przez
pońskich
c?nych.

20 bm.
kańskich sił zbrojnych, na Da­
lekim Wschodzie podało do
wiadomości, iż nie może dać
zezwolenia na wyjazd przed­
stawicieli japońskich na Oki-

. nawę.
♦-------------

przedstawicieli ja-
organizacji społę-

dowództwo amery-

ll

to drogct aa której
Zawodowe

mogą

odzyskać zaufanie klasy robotniczej
(Dokończenie ze str. 1)

ramach posiadanych upraw­
nień, ■‘

©
Dalsze ich rozszerzenie, < co

łączy się z realizacją postula­
tów pracowniczych,

®
Pracę polityczną, polegającą

na cierpliwym wyjaśnianiu,
bez uciekania się do demagogii
lub- dawania obietnic bez po­
krycia wtedy gdy żądania za-

,.łóg są niesłuszne lub nie mogą
być w danym okresie spełnio­
ne.

ROZSZERZYĆ I POGŁĘBIĆ
UPRAWNIENIA ZW. ZAW.

Trzeba jednak stwierdzać, że
obecnie zw. zawodowe nie są
dostatecznie wyposażone w u-

prawnienia gwarantujące ich
skuteczność załatwiania spraw
robotników.

Aby więc zapewnić umoc­
nienie demeknacji robotni­
czej w zakładach pracy, aby
podnieść znaczenie rad zakła­
dowych i instytucji obrony in­
teresów pracowników należy:
J Wprowadzić; zmiany i u-

| zupełnienia do ■podstawo-
i wego deku;mentu...jakim jest
| dekret o, radach zakłado-

X wych, polegające na roz-

t szerzęnóu kompetencji rad
X na Zapewnieniu ochrony
t prawnej dla członków rad
♦ zakładowych co : najmniej

kie się w,. tych grobowcach za­
chowały. Bliżej nieznany, wła­
ściciel fotografii podał dp wia­
domości,. że wskaże gdzię.znąj-
duje się grobowiec z freskiem
w chwili, gdy grupa „poszuki­
waczy" zakończy jego „eksplo­
atację".

Ochotniczy
Batalion Sudański

powstanie w Egipcie
KAIR

3 gencja Bliskiego Wschodu
poda-je, że byli oficerowie

armii sSdańskięj przebywają­
cy obecnie w Egipcie postatios
wili • utworzyć. „Batalion ;su-
dański", który wejdzie w skład
egipskich sił .zbrojnych.

Agencja podaje, że liczba
ochotników sudańskićh wyno­
si 5 tysięcy.

i
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<7^ o Sądu Powiatowego w

r-r' Warszawie wpłynęło po­
wództwo generała rezerwy
Jerzego Kirchmayera prze­
ciwko .Januszowi Przyma-
nowskiemu autorowi książ­
ki „Żołnierze czterech
rzek"..

W swym pozwie Kir­
chmayer stwierdza, że au-

tor-w tej książce poniżył go
w oczach opinii publicznej
przedstawiając jako' tchó­
rza,- wroga porozumienia
polsko-radzieckiego i czło­
wieka zaprzedanego rządo­
wi londyńskiemu.

Przymanowski w swej
•książce przedstawił w cał­
kowicie sprzecznym ze sta­
nem faktycznym i prawdą
historyczną świetle — jak
głosi pozew — udział Kir­
chmayera w działaniach'
AK oraz Powstaniu War-

na okres 3-fetnK Podczas te-5

go okresu członkowie rad
zakładowych nie będą mo­
gli być zwalniani z; pracy*,
lub gorzej opłacani.
■Wzmocnić- i rozszerzyć u-

prawnieniekomisji rozjem­
czych tak, by mogły załat­
wiać sporne' sprawy ną
miejscu, w zakładzie, bez
uciekania się do interwen­
cji i pośrednictwa z zew-’
nątrz.

Rozszerzyć"' uprańmienia
związkowe inspekcji - pracy

- w zakresie spraw dotyczą­
cych naruszania ustawoda­
wstwa pracy.

Analizując dotychczasową
praktykę w sprawach płąc.
przew. CRZŻ stwierdził, że by­
ła ona często błędna, samo­
wolna i. przeprowadzona ze

szkodą robotników. W przy­
szłości musi obowiązywać -w

zakładach . pracy zaśada, że
wszelkie decyzje dotyczące
funduszu plac, warunków by­
towych, norm i stawek plac
nie mogą być podejmowane
bez udziału i zgody załogi.
PROGRAM NA NAJBLIŻSZE

LATA

Jeśli chodzi o role Zw. Zatv
w rozwiązywaniu kluczowych
spraw gospodarczych to na

czoło wysuwa się udział w po­
dziale dochodu narodowego,
określaniu kwot i środków na

podwyższenie ■stopy życiowej
ludności pracującej, zabezpie­
czeniu programu wzrostu płac
realnych,'

' budownictwa ' mie­
szkaniowego i socjalnego.

W dalszym ciągu CRZZ tt-
waża. za sprawę najpilniejszą
podniesienie minimum zarob­
ków, które jest obecnie dale­
ko jeszcze nie wyStarcżająće.O
ile w, ąkresie 5-Iatki przecięt­
ny wzrost płac ma wjnosić
39 proc, to dla grup najniżej
uposażonych1 musi to -: być
wskaźnik znacznie wyższy.

Z analizy budżetów rodzin­
nych wynika także ■koniecz­
ność podwyższenia zasiłków

rodzinnych oraz podniesienia
dochodów tych rodzin, w któ­
rych zatrudniona jest jedna o-

soba. Poąa. tym istnieje po­
trzeba ppdhiesipnią,'w okresie

najbliższyćh, dwóch lat płacw
przemyśle metalowym, hutnic­
twie, budownictwie, transport
cló, a szczególnie' kierowców

samochodowych. Przyjęte zo-
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Gen. rez. Kirchmayer

szkalujących go rozdziałów
x Usiążki PfztgmaMtfMfakieffo

cfŁte^ech
szewskim. M. in. w jednym

z rozdziałów , powiedziane
jest, że Kirchmayer jako
członek kierownictwa AK,
siedział podczas powstania
bezpiecznie w wygodnym,
i dobrze wentylowanym
schronie PKO, zabezpiecza­
jącym go całkowicie przed
'póciskńmił Dalej,' że oskar­
życiel byt wrogo ustosunko-

II

staną także, zmiany w. wyso­
kości rent i emerytur oraz W-
zasadach ich przyznawania.

*

n ążenię do decydujących■U zrtiian W metodach pracy
Zw; Żsw., realisafej® frudhegó
programu walk; o dalsze pu-
lepszeniet Warunków pracy 1

życia mas pracujących, %wy-^
maga znacznego wysiłku ze

strony instancji, związkowych,
rad zakładowych 1 całego ak­
tywu, Wymaga zaufania i po­
mocy ze strony klasy' robotni­
czej oraz współpracy i zrozu­
mienia ze streny wŁa>dzs.admi-
nistracyjnych i państwowych.
Trzeba jednak

'

Stwierdzić,' że

istniejący obecnie jeszcze stan

aparatu związkowego, który w.

ciągu ostatnich lat: poważnie
żurz^inieżał f zobojętn.ał na

żądania i potrzeby klasy robo-'
tnieżej może być niemałą prze­
szkodą w ręalizacji śmiałego
programu; wytyćżónfego 'przez
obrady. VIII Plenum., Dlatego
wydają się'koniefczne' ópróćz
głębokiej' reedukacji istniejące­
go aparatu związkowego, po­
ważne odświeżenie .jego kadr

nowymi bojowymi ludżii}i,iktÓT
rzy wychowali się i dojrzeli w

ogniu ostatnich dyskusji.

Robotnicy warszawskich żakJadów protestują

Delegalizacja KPD
jest wyzwaniem

rzneonym sarniemu całego świata
TIT szeregu warszawskich zakładów pracy, odbyły się 20
•* bm, masówki protestacyjne przeciwko delegalizacji

Komunistycznej Partii Niemiec,

1\T a wielkim placu Zakładów
t* Mechanicznych im. Nowot­
ki zebrało się blisko, . tysiąc
osób, które swym udziałem w

masówce" pragnęły: zaprot.esto-

wać przeciwko decyzji zachod-
nio-niemięokiego Trybunału
Konstytucyjnego w Karieruhe.

:, Do zgromadzonych przemó­
wił pracownik tych zakładów;
b. więzień obpzu . w' Buchen-
Waldzie — Tadeusz Szczerbie-'
ki. Przypomniał on, jąk rozbi­
cie KPD przez Hitlera stało się
początkiem wielkiego terroru

faszystowskiego.
Dlatego też — podkreśla

mówca — sprawa delegalizacji
nie jest tylko sprawą, narodu
niemieckiego, ale również na­
rodu polskiego. Jest prowoka­
cją wymierzoną przeciwko
pokojowi.

■W uchwalonej rezolucji że­
brani stwierdzają:

Między-
zdrojach" bawił
ostatnio na czte­
rotygodniowym

Wypoczynku,
znany karyka­
turzysta „L.
Humanite"

. Mitęlbęrg,
Przyjechał
do
wypoczynek

on
Polski' na

A"

żoną i dwoma

synkami.
Na

’

zdjęciu
państwo Fitel­
bergowie na.

plaży.
— TOT. Cieślak

wany do Związku Radziec-
kiego. Kirchmayer miał
perfidnie odmówić łączni-
kom z AL udostępnienia
radia w celu skontaktowa­
nia się z armią radziecką.

Kirchmayer w swym poz-
wie< zarzuca nieścisłości.. W
walce z okupantem stracił
on nogą i podczas powsta?
nid przebywał nar kuracji

, WARSZAWA, . Przebywa­
jący w Polsce przedstawi­
ciele misji przemysłowej In­
donezji w składzie: Omar
Tusin, Kasman Singodime-
djo, Parada Harehap oraz

Prihadi zostali przyjęci w

dniu 20 sierpnia br. przez
wiceministra handlu zagra-
niecnego Edwarda Demi-
dowskiego.

POZNAN. Przyjechała tu

12-Osobowa grupa młodzieży;
FDJ pracującej w magi­
stracie Wielkiego Berlina.
Przyjazd gości jest rewizy­
tą po niedawnym pobycie
grupy młodych pracowni­
ków WRN z Poznania.

WROCŁAW. 19 bm. opu­
ściła Wałbrzych delegacja
pracowników górnictwa z

Czechosłowacji, która była
gościem górników yvałj>t>y-
skich. W skład 28-osobowej
delegacji wchodzili górnicy
dołowi, inżynierowie i tech­
nicy, geolodzy i pląpiśći, z

Trutnova, joachimova i
Kładna.

„Delegalizacja KPD jest wy­
zwaniem rzuconym sumieniu

całego świata".
—Q—

Bez względu na to

czy otrzymaj paszporty
czy nie

trzej dziennikarze

amerykańscy

zamierzają wyjechać ;
do CHRL

NOWY JORK

Prezydent’ Eisenhower uznał
za całkowicie słuszną decy­

zję departamentu stanu, który
: odmówił wydania paszportów
'dżieńnikarzom amerykańskim
zaproszonym do odwiedzenia
Chin Ludowych. .

Departament stanu — jak
Wiadomo— oświadczył I sierp­
nia,’ że nie wyda paszportów
15 dziennikarzom amerykań­
skim.

Prezydent Eisenhower wJ-

powiedział się w tej sprawie w

(Chwili,, kiedy 3 reporterzy «-

merykańscy. (Robert Miller z

agencji: Unitęd Press, John R°-
derick z Associated Press i
James Robinson z National

Broadcasting Company) o-

świądczyli, że zamierzają udać

się do Chin Ludowych niezale­
żnie od tego, czy otrzymają
paszporty czy nie.

poza Warszawą. W dowódz­
twie AK był on nazywany
„Czerwonym" gdyż repre­
zentował pogląd o ko­
nieczności porozumienia i
ścisłej współpracy ze

Związkiem Radzieckim.
W zakończeniu, oskarżyr

ciel' zaznacza, że książka
wydana była w 1951 rÓku‘
i jest masowo ao chwili
obecnej, kolportowana.

Przymanowski napisał ją
w 1951 roku, w czasie gdy
Kirchmayer przebywał w

więzieniu skazany za szpie­
gostwo, Obecnie Kirchma­
yer został całkowicie zre­
habilitowany i żąda wyco­
fania rozdziałów z książki,
która dyskredytuje jego
działalność podczas okupa- ,ć'ju'■" ■.... .■..■•5®'
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ICAMl

Dla dzieci do lał 100

fę iedy idę do Ogrodu Bo-

tanicznego, kupuję sobie
dziecinny bilet ~ zwierzył mi

się mąż. Spoj­
rzałam na nie­
go przerażo­
na. Uśmiech­
nął się.

— Bądź spo­
kojna. Czyż nie

jestem zaw­
sze ukocha­
nym dzieckiem
mojej matki?

Czy ty sama nie zwracasz

się do mnie słowem: „dzieci­
no"? A na tabliczce przy ka­
sie Ogrodu widnieje napis _

„wstęp 1 zł dla dzieci bez
względu na wiek". Kupuję
zatem bilet za złotówkę z zu­
pełnie czystym sumieniem,

(orno)
Tfacny kiosk

Q\i iejednokrotnie pisaliśmy
* na łamach „Echa" o

potrzebie nocnych sklepów spo­
żywczych.
Po ich. uru­
chomieniu
okazało się,
że były bar­
dzo pożąda­
ne, o czym
świadcząi
długie ko-
lejki kupu­
jących po

- - - uruchomić
jeszcze nocny kiosk ż pa­
pierosami np. w Rynku Głów­
nym? Projekt wart realiza­
cji, gdyż po pudełko papie­
rosów trzeba ■po godzinie
22 wędrować aż na Dwo­
rzec Kolejowy i wykupywać
perónówkę. Tyle kłopotów,
a tak proste ich rozwiąza­
nie. (ąż)

„Basia"
ma konkupenłkę

Cl) ■fehistorycżnego króla Po-■
*• pielą zjadły r, myszy.?

Były one sym-
bolem słuszne­
go gniewu lu­
du i sprawie­
dliwości dzie­
jowej. Od tego
czasu myszy ■
zawarły z czło­

wiekiem rozejm. Przyrzekły,
Że go więcej nie zjedzą. Wy­
starczą im resztki jedzenia
pozostawiane w kuchni, ■za­
pasy w spiżarni i... akta w.

Urzędowych archiwach w sta­
rych krakowskich kamienicach.
Ileż to razy przerażony „ko­
ciak biurowy" wskoczy na

krzesło, . piszcząca — „Ach
mysz!"

— Czy myszy w Krakowie
czują się dobrze? Sądzę,', że
tak. Oto w dniu 18 bm. oko­
ło godziny 18 w poprzek
jezdni przed Pocztą Główną
promenowała

' sobie \ maleńka
myszka, Majestatytćznie, nie

spiesząc'się wcale, szła z wi­
zytą do swych koleżanek z

Poczty. Zachwyceni patrzyli
ńa nią przechodnie.. Przysta­
nęły auta. Wiewiórka „Basia"
z Plant ma konkurentkę! .

(Cmo)

Jedyny „mankament*
lotnictwa

Jest jeden mankament w lot­
nictwie — powiedziała na

niedzielnym spotkaniu z kra­
kowską publicznością W MKS
mistrzyni w szybownictwie E-
wa Neehay. Jak ktoś zacznie
latać, to już trudno mu będzie
rozstać się ż samolotem. Pier­
wsza moja nagroda, którą o-

trzymałam za latanie — ro­
wer — leży w kącie, ponieważ
wolę przejażdżkę samolotem.

Również inni spece: Wroń­
ski, Nowotarski i Ciemiek
podzielili się ze słuchaczami
■wrażeniami, których sporo na­
gromadzili w..cią^u swojej ba­
rtery- lojiiezej.

'

Wieczornicę
'

urozmaiciły
piosenki w wykonaniu Marty
bprskiej oraz. stu­
denckiego Zespołu Jazzowego.

(Iw) ,.

Wybór materiałów
i kwalifikacje pracowników
pozwolą przedsiębiorstwom krawiecko-tónierskim

zaspokoić życzenia
| stawicznę deszcze nasuwa-

Y ją przykre refleksje, iż
choc nie, mieliśmy w tyih ro­
ku lata, ale niezadługo bę­
dziemy mieć jesień. Już nawet

niegdzie pachną gnijące
liście. Płynie stąd nauka mo­
ralna, że trzeba pomyśleć o

jesienno - zimowym przy­
odziewku. Każdy płaszcz, czy
pelisa, wełniana sukienka czy
ubranie składa Się jak wiado­
mo z dwu' części: z materiału
i robocizny. A więc kolejno
zanalizujmy obie sprawy.

Według zapowiedzi, zaopa­
trzenie, które już obecnie jest
dobre, ma się jeszcze popra­
wić. W punktach krawiecko-
kuśnierskich są flausze i ga-
bardiny (mają dojść dalsze),
są wełny kostiumowe i ubra­
niowe . w dostatecznej ilości
poza tańszymi CO-proceotowy-
mi czesankami, o które trze­
ba się dość mozolnie starać.
Brak natomiast czegoś nowe­
go, co chwyciłoby za „serce11
jak np. czarne i granatowe
bardzo obecnie modne „bu-
kle“ (materiał wytłaczany). 1

BŁAMÓW
USZLACHETNIONYCH

ZBYT MAŁO

| eśli chodzi o futra, to po-
J dobno nie zabraknie bła­
mów baranich i nutrietowych
(jagnięcych), nadających się
na spody.. Gorzej przedstawia

Mowę gatunki
wędlin
uhża się w sklepach
1/ rakDWskie Zakłady Mięsne
•'Zamierzają wznowić pro­
dukcję' niektórych przedwo­
jennych gatunków wędlin. M.
&i. ukąże śię w sprzedaży, ma­
jąca niegdyś Wielkie powo­
dzenie, . kiełbasa krakowska
wędzona, w jelicie cienkim.

Z końcem tego miesiąca roz-

pocznie się produkcją próbna
tychże wędlin; W sklepach u-

każą się one,'według przypu­
szczeń Dyrekcji Zakładów
Mięsnych, we wrześniu br.
Wytwarzaniem nowych gatun­
ków zajmą się majstrowie,
mający.; długoletnią doświad­
czenie produkcyjne. Czy rze­
czywiście zapowiedziane wę­
dliny będą dobre — przeko­
namy się.

Dyrekcja Zakładów Mię­
snych zamierza zwrócić się
również do Ministerstwa o po­
zwolenie na dalszą produkcję
kiełbasy tuchowskiej, która —

jak Wiadomo — została wy eli­
minowana ostatnio wraz z du­
żą ilością gatunków regional­
nych. Wydaje 'się, że wystą­
pienie dyrekcji byłoby słusz­
ne i zyskałoby z pewnością
poparcie wielu konsumentów
zę względu na to, że kiełbasa
tuchowska cieszyła się dużym
powodzeniem; (mai)

75-lecie

orkiestry
Namysłowskiego
Znana dziś w całym kraju i

za granicą z audycji radio­
wych Włościańska Orkiestra
Stanisława Namysłowskiego
powstała w r. 1881.

W roku bieżącym obchodzi
ona na swój chlubny jubileusz
75-lecia istnienia. W związku
z tą uroczystością orkiestra da
szereg publicznych koncertów
w różnych miastach Polski.

' W Krakowie i w Nowej Hu­
cie występy odbędą się w

dni ach 29 i 30 września br. W
‘programie usłyszymy stylizo­
waną muzykę ludową draż
słynne mazury. Karola Namy­
słowskiego, syna założyciela
sędziwej orkiestry, (aż)

się sprawa ze skórami uszla­
chetnionymi. Dorocznym o-

byczajem ńie należy się ich
spodziewać w dostatecznej
ilości. Stąd też można prze­
widywać pewne kłopoty w u-

szyciu sobie futerka lub kurt­
ki futrzanej. A ludzie już
chodzą i pytają, bo wiadomo,
że to.( i ciepłe i praktyczne.

Punkty Krawiecko - Ku-
śnierskiego Przedsiębiorstwa
już wkroczyły w sezon..Po za­
stojowych miesiącach: czerw­
cu i lipcu, odnotowują oży­
wienie, które teraz będzie się
stale wzmagać. Jak przygo­
towały się do tego, aby klient
nie czekał zbyt długo i był
dowolony z wykonania
mówienia?

NAUKA... NAUKA...

U/ sżystkie zakłady
’ ’ większyły liczbę pracow­
ników krawiectwa ciężkie­
go i damskiego o ok. 20

proc. Poza tym w okresie
letnim przeprowadzono
kształcenie kadr. Odbyły
się diwa wyższe kursy kroj­
czych z całej Polski w

Warszawie, zorganizowane
przez Zakład Doskonalenia
Rzemiosła. Podobno wszys­
cy uczestnicy wiele sko­
rzystali. Przekonamy się o

tym pa własnej „drugiej
skórze'1.

Równocześnie położono
teraz większy nacisk na

szkolenie młodego naryb.
ku. Branży krawiecko-ku.
śnierskiej poczynała grozić
katastrofa na skutek braku
młodych fachowców. Trud­
no się temu dziwić, jeśli
przepisy przewidywały, iż
na ponad 30 pracowników
w owym największym
przedsiębiorstwie można

przyjąć zaledwie jednego
ucznia. Obecnie powstają
w Gdańsku, Bydgoszczy,
Łodzi, i Rzeszowie szkoły
specjalne dla tych uczniów,
rozporządzające także in­
ternatami.' Tworzy je Mini­
sterstwo Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła, które

Zrozumiało, jak fatalnie mo­
że się odbić dalszy zastój w

szkoleniu fachowym.

PRAGNĄ PRZODOWAĆ

P
zdaje sobie sprkwę. że w nad­
chodzącym okresie rozwoju
rzemiosła powinno on© nadal
dzierżyć prym pod Względem
jakości swych usług, skupiając
wykwalifikowanych rzemieśl­
ników i uczciwie konkurując
z powstającymi lub rozszerza­
jącymi się zakładami rze-

mięślnićzymi. Dlatego też
bardzo poważnie przygotowu­
je się do zdrowego współza-
wodniętwa z czego radzi będą
na pewno klienci

aństwowe Przedsiębiorstwo
Krawiecko - Kuśnierskie

Dyrekcja stara się też o roz­
szerzenie lokali, myśląc za-

rówrio o konieczności poprawy
warunków pracy
możliwościach
łonu mód i

przyjmowania
ne ułatwienia
liwości większych zarobków
nie są tu również bez Zna­
czenia.

jak też o

urządzenia sa-

odpowtedniego
klientów. Pew-
w pracy i moż-

Na temat

Zjazdu
. NA TEMAT ZJAZDtl

PRACOWNIKÓW KULTU­
RY WE LWOWIE W 1936
r. mówić będzie 24 bm. °

godz. 13 w sali Muzeum
Lenina przy ul. Topolowej
5 uczestnik lwowskiego
Zjazdu dyr. Teatru im. Sło­
wackiego Bronisław Dąb­
rowski. Po odczycie 1 dys­
kusji wyświetlony zostanie
film.

- Jednym słowem noh/y sezon

krawiecko. kuśnierski rozpo­
czynamy pod dobrą wróżbą.

klientów

POEZJI:

t tych

skoczków^ -- -

♦ Jeatcr ♦
nar

'

Rosną szere­
gi Sr\.u,uAi\.uiu \

spadoąhrono- f

wyćh;
'

szkolą*t
się oni pod o-

kolegów
lotów. Zdjęcie
pćwyzsze
kopano .

. ęhwilę
startem.

SŁOWACKIEGO: — nieczynny. ’ MŁ0-

, DEGO WIDZA: — nieczynny.
( godz. 19.30 „Co nam zostało

lętęś zapukał, powiedziałem
machinalnie „proszę", a

kiedy podniosłem głowę... zdę­
białem. Przede mną stało, pię­
ciu/!) bardzo młodych i bar­
dzo cpalonych osobników w

koszulkach i krótkich spoden­
kach.

— Napad! pomyślałem
błyskawicznie. — Zanim pod1-

PnysznEerwatórzy
na praktyce

w Krakowie

i

I Z jedynego w Polsce Stu­
dium Konserwacji Za­

bytków, które istnieje przy
Uniwersytecie im. Mikoła­
ja Kopernika w Toruniu
przybyli studenci na okres
praktyk wakacyjnych także
i do Krakowa. Zapoznają
się oni z metodami konser­
wacji zabytków w naszym
mieście.

Na marginesie należy do­
dać, iż w chwili obecnej-
przeprowadza się w Krako­
wie konserwację 46 zabyt­
ków z zakresu architektu­
ry, rzeźby, malarstwa itp.

(b)

Tydzień
młodzieży

W uroczystościach ■rozpo­
czynających Miesiąc Po­

gnębienia przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, młodzież weźmie licz­
ny udział. Jej też oddamy głos w

pochodach ulicznych, capstrzy­
kach, występach artystycz­
nych i wieczornicaeh inaugu­
racyjnych.
■_Celem zapoznania naszej

młodzieży z kulturą i sztuką
radziecką, organizowane będą
w szkołach wycieczki na sean­
se filmowe, wyjazdy do Poro­
nina, wieczory . poezji, baśni,
bajek, tańca:. Także wymiana
korespondencji, którą mło­
dzież będzie prowadziła, po­
zwoli nawiązać bliższy kon­
takt z młodzieżą radziecką.

Podczas tygodnia młodzieży
w Miesiącu Przyjaźni, będą or-f
ganizowane marsze szlakiem
Armii Radzieckiej, ogniska,
spotkania z żołnierzami WP
i byłymi partyzantami, (iw)

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIEŁUPOLB, 1, tel. 542-57

M—7—4799

„Szajka z La-

_____ _ _

APOLLO:1 godz.
Jeden z? 16. 18. 20 .'.Biały ren" UCIECHA: godz.

członków Aero- J16, 18, 20 „Bel Aml”. WANDA:

klubu, mecha-\ gMz;. 16, 18/ 20. „Salto mot-

nik,- dokonuje ? tale", WARSZAWA — nieczynne WOL*

przeglądu te-JnoSć" godz. le, 18, 20.15. „Ucieczka

chnicznego ma-? do Francli’1; SZTUKA: godz. 16, 18,

szyny. J 20 „Achtung! Banditen”. MŁODA
JGWARDIA: godz. 15 30, 17-30, 19 30:

kwadracie 45". STAL: godz.
16, 18. 20. „Kala Hag", ŚWIT: godz.
1€, 18, 20. „Szajka z Lawendowego
Wzgórza”.

♦ Wystaow ♦
WYSTAWA NAGRODZONYCH projek­

tów Pomnika Wdzięczności (MRN fil.

Wiosny Ludów 3/4). od godz. 12 do 18.

MUZEUM LENINA ul. Topolowa 5

otwarte od godz. 11 — 18. Dla wycie­
czek wyświetlane Są filmy.

MUZEUlif ETNOGRAFICZNE, Piać Wól-

mca71. (..Sztuka ludu krakowskiego’’.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE „State
nowe na przedmieściach Krakowa".

DOM MATEJKI, ut Fldfranska 41.

PAŁAC

Wystawa
rysunków
10-18,
■■MUZEUM ŚZOŁAYSKICH, PU# Szcte*

pański. „Sztuka cecM*Au.

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3-

Wystawa Wtogtafikj Rosnera godz. 10

- 18.

♦ ♦
POGOTOWIE MILICYJNE teł. 333-31

STRAŻ POŻARNA tel, 0-8

POGOTOWIE RATUNKOWE, Siemiradz­
kiego 1. tel. 0-9,

DYŻUR CHIRURGICZNY: II Klinika

Cliitiirgicżna A.M. ul. Kopernika 21.

DYŻUR rOŁOŻNICZY: I Klinika Pół.

i Chor., Kób. ui. Kopernika 23,
APTEKI:

Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­
wicka 12. Krakowska 1, Plac Wolno­
ści. Rynek Podgórski, Senatorska 5.

Grzegórzecka 9.

Jiadla ♦
WTOREK 21 SIERPNIA

Godz, 15.30: Audycja dla dtitę!,
16.00: Wiadomości. 1605: „Fitśńi
o krogulasziku”. 16.20: Kóncirt

rozrywkowy. 17.00: - Dziennik

Krakówśki. 17.20: Zdaniem naszych
słuchaczy. 17.30: Muzyka rozrywko­
wa. 17.40: Audycja słowno-muzyczni.
18.25: Melodia Tygodnia. 18.30: Mu­
zyka i aktualności. 18.55: Felieton .li­
teracki. 19.05: Koncert życzeń. 20.00:

Dzi-erwifik. 20.23: Kromiika. sportowa. —

20 35: Koncert symfoniczny. 21.22: —

Audycja poetycka : —' nowe wiersze J.

Hordyńsfciego. 21.32: d. c. koncertu.

22.01: Muzyka rozrywkowa. 23.50: —

Wiadomości,. ; ;'
ŚRODA 22 SIERPNIA

Godz. ,5.04:
Program. . 5 51:

6.00: Dzienniik.

rywifcowa. 6.30: Wiadomości. 6.Ś6:

Muzyka.- 6.51:

Dzienniiik. 7.10:

mo^ci,
8.00: Przegląd
strumenitalne. 8.15: Muzyka baletowa.

8.30: Wiadomości: 8.36: Koncert. 9.00:

Dla dzieci słuch. „W staręj cegielni”.
9.20: Koncert. 10.00: „Kwaśniacy”
feragm. opow. 1Ó.20: Koncert symf. r-

11.00: przyjaciół”4 11.30:

karze i inistrtinientałjścl. 12.04:

mc-ści. 15.00: Program dnia.

Gra Orkiestra MaMoyaniego.
„Błękitna sztafeta”. 16.M*

mości. .

niosę, słuchawkę, zanim dosta­
nę sygnał i nakręcę pięć tró­
jek, już. będzie po mnie...

W tym momencie zza biurka
Wychyliłą się. głowa szóstego
osobnik^.,, ^gręgo dotychczas
nie zauważyłem.

— Proszę o oo chod'zi?,.—
spytałem możliwie

‘

śpokojnie.
Jestem hersztem tej. ban­

dy — oświadczył najwyższy.—
Chcerny iść do kina („pewnie
cbrabrooać kasę'.":..), ale nas

nie wpuszczają („no chyba!")
i dlatego przyszliśmy do „E-
cha" żeby- ■

Byłem zupełnie zrezygnowa­
ny. Czułem, że teraz zażądają
okupu...
,— ...żeby na porankach wy­
świetlali filmy nie tylko „od
lat 18", My mamy trochę
mniej...

— 1 dla nas też! — krzyknął
ten, którego ledwo było wi­
dać. — Ja mam dopiero 9 lat.
Musicie o tym napisać!

- Tak, tak! — zapewniłem
uszczęśliwiony, że tylko’ o to

chodzi. Napiszemy ■■na

pewno!

T

SZTUKI, Plac SzcjtpaóshI 4.

zbiorowa obrazów, rzeźby I

Mariana Konarskiego godz.

z kolonii

0--o naszej redakcji wpłynął
list, od przebywających na

kolonii w. Trzetrzewirue, dzieci
pracowników MPK. Oto jego:
treść.

Ii
Ii
ł
i

ł

s
I
ł

„Kochana Redakcjo! My,
dzieci pracowników MPK z

Krakowa, zorganizowane w

drużynie kolonijnej im. Lu­
dwiki Wawrzyńskiej, prze­
syłamy Tobie i ‘

wszystkim
Mieszkańcom Krakowa moc

pozdrowień. Jest nam tu
dobrze. Podziwiamy

‘

piękno
ziemi sądeckiej. Mieszkamy
W .dużych jasnych salach
niewykończonej' szkoły. —

Przez większą część dnia
hasamy po polanach, cho­
dzimy ha wycieczki, urzą­
dzamy ogniska i występy
artystyczne dla miejscowej
ludności. Wyżywienie mamy
dobre i serdeczną, ■rodzi­
cielską opiekę. Rada Dru-
żyny«, ■,

7.36:

WiadomoścI. 5.45: —

Gimnastyka. —

6.10: Muzyka toz-

Gimnastyka. 7.00: —

Piosenki. 7.30: Wiado-

Kalejdoskop muzyczny,

prasy. 8.06: Duety in-

Uczestnikóm kolonii w Trze-
trzewinie dziękujemy za miły
list i pozdrowienia. Równocze­
śnie życzymy im pięknej pogo­
dy. Podobnie jak dzieciom ze

■szkoły podstawowej' TPD nr

18, .przebywającym na kolonii
w Prusowie (ziemia żywiec­
ka), które również nadesłały
redakcji pozdrowienia: (lw)

Piosen-

Wiadb-

15.16:

15.30:

Wiado-



Kraków miastem etapowym
99Tour tle Pologne**

Bardzo prawdopodobny
jest udział w Wyścigu
reprezentantów Meksyku

(Dalekopisem z Warszawy)

C ez<m kolarski zbliża się powoli ku schyłkowi. Zawod-
'-^ników naszych czeka jeszcze udział w mistrzostwach
świata w Kopenhadze, gdzis jak wiadomo reprezento­
wani będziemy przez 4 szosowców i 2 torowców oraz

.Wyścig Dookoła.Polski.

Wyścig Dookoła Polski —f
mówi nam naczelnik Wydz.
Kolarstwa GKKF mgr Jerzy
Dąbrowski — będzie przeglą­
dem* całej czołówki krajowej
oraz jej pierw-zym egzaminem

-przed przyszłorocznym -- ju­
bileuszowym X Wyścigiem
Pokoju. Dlatego przykładamy
do niego dużą wagę licząc, że
ujawni, jak w roku ubiegłym
nowe talenty (Podóbas, Cie­
ślak). Rozegrany on zostanie
w dniach 8—16 września.

— Jak przebiegać będzie
< trasa?

— Ułożyliśmy ją w ten spo­
sób, aby w przeważającej wię­
kszości obejmowała tereny,
których mieszkańcy nie widzą
Wyścigów Pokoju. Start nastą­
pi w Rzeszowie, miastami eta­
powymi będą: Kraków, Opole,
Jelenia Góra, Zielona Góra,
Poznań, Bydgoszcz i Toruń,
meta znajdować się będzie

Gdyni. Łączna długość trasy
podzielonej na 8 etapów wy­
nosi 1232 km, z tym, że po
pięciu etapach w Poznaniu
przewidziany jest dzień odpo­
czynku. W regulaminie wpro­
wadzamy szereg interesują­
cych innowacji m. in. zezwala­
jąca kolarzowi mającemu de­
fekt gumy na otrzymanie ogu­
mionego koła lub nawet całego
roweru.^

— Czy Wyścig rozegrany zo­
stanie tylko w konkurencji
krajowej?

— Nie. Odbędzie się on w

obsadzie międzynarodowej i to,
wcale silnej. W chwili obecnej
mamy już zapewniony start Ju­
gosłowian i Węgrów oraz dru­
żyny zrzeszeniowej NRD. Po­
nadto prowadzimy nadal per-

traktacie w sprawie starty
kolarzy iółośkich^i duńskich.

— Stalinogrodzki „Sport"
podał wiadomość, iż reprezen­
tanci Meksyku; również chcie-
liby. startować w naszym Wy­
ścigu.

— Sprawa ta sfinalizowana
zostanie podczas mistrzostw
świata w Kopenhadze i ;jeś,t
bardzo prawdopodobne. że
zobaczymy Meksykańczyków
na trasach „Tour de Pologne*.

Rozmawiał
ZB. OLEglUK

W telegraficznym
skrócie

ŻUŻLOWCÓW czeka w

obecnym sezonie jeszcze ję­
drno spotkanie międzynaro­
dowe. W i końcu września
przyjechać ma do nas re­
prezentacja Norwegii. Nor­
wegowie rozegrają w Pol­
sce dwa mecze we Wrocła­
wiu i Warszawie.

4

CZOŁOWY klub piłkar­
ski NRF — RFC Wiktoria
89 z Berlina zach., przesiał
ofertę do chorzowskiego Ru­
chu, w której zaprasza dru-
żynę polską w jesieni br.
na mecz do Berlina. Re­
wanż rozegrany zostałby
na wipsńę roku przysżlego
w Chorzowie.

- •
*

KILKU czołowych pły­
waków . polskich otrzymało
zaproszenie d'o udziału w

międzynarodowych , zawo­
dach w Budapeszcie, jakie
odbędą się tam w pierw­
szych dniach września. —

Propozycja ta rozpatrzona
będzie w najbliższym czasie

.przez sekcję pływania
GKKF.

Z krakowskich boisk piłkarskich

Dwie porażki tenisistów Startu
4 z Dynamo Żilina 4:8
> z Unią Żywiec 5:10

Sekcja tenisowa Startu —

Nadwiślan, która w sezonie
wiosennym uzyskała szereg
sukcesów, rozegrała ostatnio

spotkanie w Czechosłowacji z

tenisistami Dynamo Żilina
Mecz wykazał zdecydowaną
przewagę gospodarzy, którzy
wygrali 8:4.

Z drużyny krakowskiej najlepiej
spisała się juniorka Bukatska. wygry­
wając oba spotkania. Wyniki: (Start
na I miejscu) Wardas — Pochaba 0:6.

3:6, A. Kądziołka — Ancztaec 0'6. 5:7,
lłórain —Kopecky 4:6, 7:5, 2:6, Woj-

natowski — Hanek 3:6, 4:6, Wayda —

Gata 6:4, 4:6, 6:3;. Malinowską *’
—

Anczincova 0:6:, 1:6. Juniorzy: M, Ką­
dziołka —Derkicz 4:6, 8:6, 3:6, Bu-

kalska — -Alliooya 6:0, 6:2, Horain,
Wardas — Ancinec, Kopecky 2:6,> 1:6,
Kądziołka. Wojnarowski — Hanok, Po­
lony! 6:3, 4:6,
ra-in — AnCzincoya,
Bukaiska, Kądziołka
kicz 6:2, 4:6, 6:3.

6:3, Malinowska,
Fochaba 1:6.
— All.'nova,

Ho-

2:6.
Der-

■■I

. , (Fot. W . Pawłowski)

Kolasa (w środku)
w walce o górną pił­
ką z obrońcami dru­
żyny śląskiej podczas
meczu Garbarnia
Górnik Zabrze.

Fragment z meczu
o mistrzostwo 11 ligi
między Cracouią a

Marymontem W-wa..
W podskoku zawod­
nik Cracopii ■— Ma­
larz.

*

spotkanie
ligi wojewódz-
Unią Żywiec a

O

Strzelcy wyjechali
-do Baaltiorll

Wponiedżiałek wyjechała do
Sofii ekipa polskich

strzelców, którzy w ramach

przygotowań
‘ przedolimpij­

skich wezmą tam udział w

międzynarodowych zawodach
w strzelaniu do rzutków w

dniach 25 i 26 bm. Oprócz Po­
laków i gospodarzy w zawo­
dach wezmą również udział
Rumuni i Węgrzy.

W skład ekipy polskiej
wchodzą: Zakrzewski,, Smeł-
czyńskl,,.Zygmunt. i Stanisław
Kiszk.urno oraz Petelczyc, Pe­
telicki j_Zaleski.

E limihacyjne
■— wejście do
kiej pomiędzy
Startem Nadwjślan przyniosło
zupełnie niespodziewany suk­
ces gospodarzom, których ju­
niorzy Mojżeszek, Biegun i
Czulówna wygrali że znacznie
Wyżej skiasyfikowanynii'" na

liśćie wojewódzkiej Kądzioł­
ką,a I-Inydą i Bukalską. Jesz­
cze większą niespodzianką jest
sukces Okrzesika nad Warda­
sem 6:4, 6:3 i chociaż
oddał dwa punkty bez
w konkurencji kobiet, to
wet w czasie obecności
morowskiej Maciuszkowa zdo­
byłaby je dla Unii.-Dramaty­
czny przebieg miał mecz A.
Kądziołki z Rynczarskim. O-

baj przeciwnicy zaprzepaścili
po 3 piłki meczowe. Wygrał
ostatecznie Rynczarski
4:6, 7:5, 12:10.

*

iż: Włókniarz Chełmek

Chrzanów — Wiebczanka
do skutk-u, wobec wyjazdu ju-

WieiiczaOki na zawody ogólno-
1 tylko Włókniarz wygrał ze

zapewniając sob-. e miejsce

Kronika

Winogradowa
Martynienko, która
podczas Spartakiady ,

Narodów ZSRR, u-

stanowiła nowy re­
kord świata w pię­
cioboju nowoczesnym.

sportowa
Podczas zawodów lekkoatle­

tycznych w Budapeszcie,
doskonały wynik uzyskał Gra-,
bowski uzyskując , w,, skoku
w dal 7,67 ,-m, co jest nowym
rekordem Polski.

Najlepszy miotacz amery­
kański O‘Brieh poprawił ńa

zawodach w Pasadena w Kali­
fornii własny rekord świata w

pchnięciu kulą, uzyskując od­
ległość 18,70 m.

WF*W’
Doskonała drużyna ping-

pongistów węgierskich
Dozsa Spartakus (Budapeszt)
rozegrała spotkanie w tenisie
stołowym ze Spartą Warsza­
wa. zwyciężając 9:2.

*

T ytuł mistrza Polski w pię-
* cioboju nowoczesnym zdo­

był reprezentant CWKS Wro­
cław — Przybylski, który,, Ą'
ry zdecydowanie pokonał w

biegu przełajowym
metrów wszystkich
tów.

nie

(U)

$
Tadeusz Kwiatkowski

Start

gry
na-

Ko- g
sympatycy

Wisły

Ttójmec:Stal Ct

doszedł
niorów

polskie
Stalą 8:7,
w ki. A. Naszym zdaniem sekcja ten -

sa WKKF powinna pow ększyć zarówno

l-czbę klubów ligi wojewódzkiej, jak
i klasy A, gdyż po 4 zespoły w kążdej
grupie nie odpowiadają znacznemu

wzrostowi zainteresowania tenisem tak
w Krakowie, Jak i 'na .prowipęji,

W. H.

/r. *

« kontrolnych
kadry. lei

na 4 tys.
kenkuren-

« kontrolnych zawodach

kadry - lekkoatletycznej
jakie odbyły się w Spalę, Ru-
sinówna w pchnięciu kulą u-

jZyskała 14,43 a Piątkowski w

rzucie dyskiem 51,03. Obydwa
wyniki są lepsze od dotychcza­
sowych rekordów Polski.

))bohater
Aby dodać cobie

częstowałem ofi-

Zapaliłem sam

<fo ujynaś^ciu i

podporucznik,

Sierżant postawi! aparat przed oficerem. Ten opierając
filę wygodnie o ścianę nakręcił numer,. Przyglądał mi fiię
przez cały czas dosyć bezczelnie lustrując moje ubran-ie
i postawę. Nigdy niet lubiłem gdy mi eie ktoś przyglądał,
zawsze bowiem podejrzewałem, że w takim oglądaniu
człowieka tkwi ukryta gdzieś kpina/ Oficer był wyższy
ode mnie, pięknie prezentował się w mundurze i o szyder-
fitwó z je-go strony nie było trudno. Robiłem co mogłem,
aby okazać się w najlepszym świetle. Gdy tylko na ułamek

sekundy odrywał wzrok ode mnie prostowałem sie niepo­
strzeżenie tstąwalem sie bardzo męski,
pewności wyjąłem paczkę papierosów i

cera, z Podziękował strzelając obcasami,
i dmuchnąłem w sień dymem.

— Czy panną Mariola? — spytał nagle
Zbudziłem panią? Nie! Tó cudownie. Obawiałem się, że

pani jeszcze na łonie Mórfeusza, Co? Ależ to cudownie.
Ma pani’ wielką rację. Dzień jest taki piękny. Ależ nie.
hic takiego. , Gdy tylko będę miał cbwiię wolnego czasu

służę, Będzie cudownie.

Dotknąłem delikatnie jego łokcia. Oficer spojrzał na mnie

surowo, ale zhraz rozpromienił się do słuchawki telefo­
nicznej, .-

-

. Nie. panno Mariolo. Cudownie, cudownie, cudownie

chwilę słuchał z dziecinnie otwartymi ustami, później
roześmiał się — ależ taki oczywiście^ Powiadam pani,
cudowna wyhićcźka. Tak, tak. O czym to ja jeszcze? Acha.
Ja właśnie dzwonię, gdyż jes-t tu jeden młodzieniec... to

znaćży jeden pan, który pragnie rozmawiać z panią. Czy
iham go poprosić? Już go daję. Ale' prószę pamiętać. ,To
może być. naprawdę cudowne.

Wręczył mi słuchawkę i stanął nieco na uboczu, zało­
żywszy ręce za pas. Kołysał się na obcasach lśniących,
lakierowanych- butów z cholewami.

— Czy to ty Mariola? — glós mi zadrżał, Musialem
zrobić przerwę, żeby 'się jakoś Opanować. W słuchawce

usłyszałem przyjemny alt Marioli,
— Tak, to ja, a kto mówi?

Wymieniłem swoje nazwiąko. Mariola/wcale nie .zdziwiła

się moimi odwiedzinami. Wręcz przeciwnie. Czułem, że

sprawiły jej. radość. Kochana dziewczyna. Łąezyły
kiedyś bliskie wieży, pamiętała to chyba dobrze. Zapro­
siła mnie na górę.

— Mam pewną sprawę do ciebie i dlatego... — tłumaczy­
łem się jeszcze.

— Poproś tego podporucznika, powiem mu żeby cię
wpuścił, bo nas teraz pilnują.

Z niejakim tryumfem oddałem słuchawkę oficerowi,
który podbiegł zręcznie jak linoskoczek.

— Tak jest, panno Mariolo. Już aię robi.

Podporucznik wskazał mi wejście na schody. Był
uprzejmy, choć miałem wrażenie, że traktuje mnie nieco
ż lekceważeniem.

— Dziękuję podporuczniku ,— . powiedziałem specjalnie
„podporuczniku" mimo -iż dobrze wiedziałem, że obowią­
zuje grzecznościowy zwrot „panie poruczniku".; Obciąłem
przynajmniej tym zemścić, się na nim. Nie zwrócił na to

uwagi. Widocznie był niezbyt inteligentny. , .'1'.

Skacząc po trzy schody dotarłem do drzwi mieszkania.,
generała. Otworzyła mi' pokojówka. Mariola czekała tia.
mnie w lekkim porannym szlafroczku w kwiaty. Pocało­
wałem ją w rękę i, powiedziałem jej komplement na temat,
jej urody. Lubiła mnie, to było widoczne.

— Och, ty kobieciarzu — uderzyła mnie lekko po ramie- ,

niu. Była zadowolona. Prosiła bym usiadł i chwilę poeze-
kąl, .bo matka przed, sekundą wzywała ją do siebie.

’• Mieszkanie generała urządzone było skromnie, lecz

elegancko. ) Nowoczesne meble rozmieszczone dyskretnie,
wszędzie perskie dywany j kilka obrazów. Kilka szkiców

nas

Komitet organizacyjny ob­
chodu jubileuszu 50-lecia

klubu sportowego „Wisła",
zwraca się z preśbą do wszys­
tkich członków i sympatyków
klubu o wypożyczenie pamią­
tek (obrazów,

’

pucharów,
zdjęć, dyplomów itd.) związa­
nych z działalnością „Wisły"
na przestrzeni 50-ciu lat
Wszystkie wypożyczone przed­
mioty będą zwrócone po uro­
czystościach jubileuszowych:
Pamiątki składać możha w

sekretariacie Zarządu Woje­
wódzkiego łS Gwardia, Kra­
ków ul. Retoryka 1 w terminie
do 30 sierpnia br-

*.

ramach zawodów lekkoatletycz­
nych, rozgrywanych z okazji ju-

: 50-lec.i-a istaicnia klubu spor-

przedstawiającyeh studia do jakiegoś obrazu 51^

Nad kanapą wielkie płótno Kossaka
* Diler.
'towego „Wisła" zorganizowany zosta.-
* nie bieg na 3 tys. metrów oldboyów
1 (byłych zawodników). Kierownictwo
1 sekcji ; lekkoatletycznej „Wisły" pręsi
'

wszystkich byłych biegaczy tego klubu
o wzięcie udziału w biegu. Treningi

'

odbywają się na Stadionie Miejskim w
'

poniedziałki, wtorki, czwartki 1 piąt-
81 o godz. 18-tej. Informacji udziela

sekretariat klubu, Kraków ul.
1 tel. 57.9 -04.

Matejki
batalistycznego, .Naci kanapą wielkie płótno Kossaka A

przedstawiające zamieć śdieżną i skulonych nad ogniskiem i

żołnierzy frahćuskieh. Na kominku empirowy zegar zj
orłami napoleońskimi. Właśni^ wybił dziewiątą piętnaście. A

Zjawiła się Marjola. Przyniosła pudełko czekoladek i po- A
stawiła przede mną. Usiadłem naprzeciw zakładając nogę A

na nogę. Wiedziałem, że była ciekawa co skłoniło mnie do A

przyjścia do niej. Wziąłem jedną czekoladkę i dtugp odwi-A

jalem staniole. , A
— Słuchaj Mariolo — powiedziałem wkońcu zdając sobie A

sprawę, przeciągam strunę. — Mam do ciebie ważny 1
interes. Ale to, jest coś od czego zależy moje życie. Musisz
mi pomóc, I chyba teraz tylko ty jedna możesz to zrobić r- i

podniosłem na nią oczy. Uśmiechnęła się wyrozumiale. Była A

przyzwyczajona, "że zwracano się do niej ó protekcje do A

ojca. Swoim bliskim przyjaciołom nie odmawiała nigdyf
pomocy. Generał kochał dadynaczkę - ponad wszystko na A

święcie i Mariola robiła z nim co choiała. /
— Głupstwo — machnęła ręką — masz papierosa? A

Szybko • wyciągnąłem paczkę. Długimi, wypielęgnowa-/■
papierosa. Podałem jej ogień, f

poprawiając się wygodnie na f

*

z jubileus?o-
wydawńictwem

Ob. Janusz Kukulski proszony
jest o zgłoszenie się’: w Polskiej
Agencji Prasowej Kraków ul.
Basztowa 15 do red. Hąbzdyś

*

N ajbliższe posiedzenie komi­
tetu organizacyjnego ob­

chodu jubileuszu 50-lecia klu­
bu sportowego „Wisła", odbę-

tak poniżasz,f^zie się w poniedziałek 27 bm.
o godz. 18-tej w sali przy ul-

Retoryka 1.

związku
wym

nyrńi palcami.
’

Zaciągnęła aię
fotelu.

— Jak ’/wiesz,
. tobą,. ale teraz.,

Skinęła głową.
Naraz coś się we mnie

powiedziało coś we mnie. Nie pros. Żądaj! To ci «ić nal©’

ży. Nie bądź zanadto miękki. Przecież spełniasz podstawo­
wy obowiązek mężczyzny wobec swego kraju. Zamilkłem.

Zmarszczyłem czoło. ’

Mariola dos/rzegla tę zmianę we rnuic. Zaśmiała ,

nerwowo. •— Daj, załatwię — wstała nagle z fotela. r Na międzynarodowych za

— Co mam dąć? — spytałem zdumiony. } Półskli Elżbieta Duńska-Krzę-
— No, powołanie. Odroczą oi na później. Wszystko da się Sińska pobiła rbkord Świata

z-ałatwić. - w skoku w dal doskonałym
wynikiem 6,35 m.

wyłuskała
głęboko,

że nigdy nie nadużywałem

stało. Czemu sic

(Ciąg dalszy nastąpi)

wygodnie na r

znajomości z


